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D Z IA Ł  G O SPO D A R C ZY.
I- Z Komitetu c. k. galic. T ow arzystw a gosp od . 

w e Lw owie.

O głoszen ie w spraw ie zam ów ienia  na­
sienia lnu inflanckiego. L. 5560/11.

Celem podniesienia uprawy lnu, Komitet c. k. 
galic. Tow arzystw a gospodarskiego będzie pośredni­
czył w sprowadzaniu z Rygi i Pernawy oryginalnego 
nasienia lnu inflanckiego i rozdzielał go po cenie zni­
żonej w granicach subwencyi uzyskanych od c. k. 
Rządu na cel zniżki ceny.

Chcący korzystać z tego pośrednictwa, winni n a ­
desłać zamówienia do Komitetu za pośrednictwem 
miejscowej Rady Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 
z dokładnem oznaczeniem gatunku nasienia (ryskie, 
czy pernawskie ) z podaniem miejsca zamieszkania, 
poczty, stacyi kolei żelaznej i dołączeniem zadatku: 
82 hal. od garnca albo 26. kg, od worka lnu ryskie­
go, a 92 hal. od garnca, albo 29 kor. od beczki lnu 
pernawskiego.

Zamówień zbiorowych bez' imiennego wyszcze­
gólnienia pojedynczych plantatorów, jakoteż zamówień 
bez zadatku przyjąć nie możemy, a zamówienia po 
terminie nadesłane, pod żadnym warunkiem uwzglę­
dnione nie będą, gdyż Komitet chcąc sprowadzić na­
sienie za przystępną cenę, musi wysłać zamówienie 
już w miesiącu styczniu. Obrachunek nastąpi za po­
braniem pocztowem (ewentualnie kolejowem) przy ro­
zesłaniu zamówionej ilości nasienia.

Równocześnie przyjmujemy także zamówienia na 
nasienie konopi w doborow ym  gatunku pod tymi sa­

mymi warunkami jak przy lnie. Tytułem zadatku na 
nasienie konopi nadsyłać należy po 15 kor. za 100 kg.

W  interesie plantatorów upraszamy, by zechcieli 
się zastosować ściśle do powyższych w arunków  i u- 
możliwili temsamem Komitetowi wczesne zakupno po 
cenach najniższych.

W e Lwowie, dnia 23. listopada 1911.

Wiceprezes: Dyrektor biura:
Dąmbski m. p. Niwicki m. p.

O kólnik Komitetu do Rad O ddziałów  
w spraw ie przeprow adzenia próby siejby lnu 
reproduk. w  Krimie (w Czechach! L. 5559|11.

Z każdym rokiem podnosząca się cena nasienia 
lnu inflanckiego skłania nas do szukania inngo źródła, 
w którein moglibyśmy nabyw ać nasienie równie d o ­
bre, jak inflanckie, lecz o wiele tańsze, wskutek cze­
go kultura lnu w kiaju mogłaby się podnieść.

W ychodząc z tego założenia, postanowiliśmy 
przeprowadzić w r. 1912. szereg prób porównawczych 
z uprawą lnu, z uwzględnieniem nasienia inflanckiego, 
reprodukowanego w Krimie (czeskie góry Kruszcowe) 
w kierunku, czy i o ile nadaw ałoby się do naszych 
warunków. W  razie dodatnich wyników proponow a­
libyśmy używanie tego nasienia w kraju.

Upraszamy przeto Szan. Radę Oddziału, by ze­
chciała polecić nam jednego z tamtejszych rolników, 
któryby był chętnym do przeprowadzenia takiej p ró­
by (na przestrzeni 3 arów) w swojem gospodarstwie 
skrupulatnie wedłe danej mu pisemnej mstrukcyi 
i w skazów ek naszego Instruktora.

Nasienia do próbnej uprawy udzielilibyśmy bez­
płatnie, franko do najbliższej stacyi kolejowej. Nato­

miast ząstrzegamy sobie prawó wyki/pna w yproduko­
wanej słomy lnu na tych poletkach; o ile ta byłaby 
nam potrzebną do próbnych przeróbek/*

W e Lwowie, dnia 20. listopada 1911.
Wiceprezes: Dyrektor biura:

Dąmbski ni. p. Niwicki m. p.

II. Z Rady Oddziału c. k. galic. Tow arzystw a
gosp od . w  Sam borze.

(Nasiona po cenie targ.). W skutek uchwały z d:
9. listopada br. powziętej na wniosek ks. D obrow ol­
skiego/ wniesioną została der Komitetu we ■ Lwowie 
prośba o przyznanie Członkom Oddziału praw a naby­
wania nasion zbóż jarych, traw, koniczyny, buraków 
past. etc. po" cenie targowej z opłathą dostaw ą do s ta ­
cyi kolei v\ Samborze.

III. O dezw a krajow ego Biura pracy w e Lw o­
w ie do Rady O ddziału c.k. galic. Tow. gosp . 
w Sam borze w  spraw ie zam aw iania rob otn i­

ków  sezon ow ych . (L. 1552)
Komitet c. k. Tow arzystw a gospod: zwrócił się 

do nas z propozyeyą nawiązania bezpośrednich roko­
wań z Sz. Radami Oddziałów, celem dostarczenia 
na rok przyszły ziemianom w kraju robotników sezo­
nowych w czasie od wiosny do jesieni. ■

Kraj. Biuro pracy gotoWe jest dołożyć wszelkich 
starań celem wypośredniczenia ziemianom krajowym po­
trzebnych im rąk do pracy. Biura powiatowe nam 
podległe w liczbie 23, otrzymują polecenie energiczne­
go werbowania robotników do pracy na roli w kra­
ju, a nadto nie wykluczamy ewentualności sprow a­
dzenia robotników z Królestwa polskiego.

Kraj. Biuro pracy uprasza więc przedewszystkiem 
o podanie tej spraw y pod rozwagę członków T ow a-

STEFAN.

Na polowaniu wigilijnem.
Obrazek z kniei.

Na tak zwanej „Białej drodze," ciągnącej się 
między starym lasem świerkowym z jednej, a młodym 
i rzadszym _ brzezMikietłi z drugiej strony, szlachetnie 
urodzony pan P aw eł  Bukacki, łowczy i nadworny 
strzelec dziedzica dóbr Zapłatyńce, (mego przyjacie­
la), rozstawiał po kolei-zdążających za nim myśliwych.

— Tu proszę pana porucznika, — odzywa się 
do mnie szeptem Intci p. Bukacki — tu, koło tej s ta­
rej smereki, proszę, niech pan zostanie, a niech pan 
pilnuje dobrze, bo to jest jedno z najlepszych w ca- 
łem lesie stanowisk! Jak nie rogacz, to lis, jak nie lis, 
to kilka zajęcy pan tu zobaczy. Z sarnami, to może 
się pan dzisiaj w tej brzezinie, którą właśnie bierze­
my, nie spotka, bo przy takiej zawiei, chętniej one 
w zwartej smereczynie przebywają, lecz zato z zająca­
mi, to z całą pewnością! —

—  Dziękuję ci p. Rawie, za twoje poczciwe sło­
w a — odparłem na to — lecz zdaje mi się, że takie 
same delieye będziesz i innym panom myśliwym 
przepowiadał.

—  Oj, oj, Boże, jakże to człowiek nić znaclio-

dzi już nigdzie wiary!, — tonem lekkiej urazy ode­
zwał się p. Bukacki. No, a ddlibóg, zobaczy pan, 
że zając będzie!

— Hm, — myślę sobie: Może i praw dę p o ­
wiedział p. Paweł, zając może się zbliżyć do mnie, 
mogę do niego strzelać, lecz inna jest rzecz, czy on 
stanic się moją zdobyczą, albo inaczej, czyli go nie 
spudłuję, zwłaszcza zaś wobec okoliczności, że do 
dobrych strzelców, żadną miarą zaliczać się niemarn 
prąwa.

Zbliżywszy się do wskazanej fili przez Buka- 
ckiego smereki, ugniotłem przedewszystkiem z całą 
dokładnością w grubym pokładzie śniegu wygodne 
stanowisko, poobłamywałem z całą starannością 
wszystkie dolne gałązki obok stojących mniejszych 
świerków tak, aby mi widoku na wychodzącą ewen­
tualnie zwierzynę nie zasłaniały, a celem zaostrzenia 
wzroku, uzbroiłem się w „pince-nez“, którem zazwyr 
czaj tylko podczas czytania ' „Uniwersalnej biblioteki", 
lub słowników się posługuję.

Dobra gwintówka już jak się należy, „czwórką" 
nabita, papieros (bo jeszcze nagonka nie ruszyła) 
w ustach, oczy z wszystkiemi tajemnicami rozlegają­
cego się przedemną leśnego obszaru obznajomione 
i tak z pełną sw obodą ducha, a nawet i z pełną fan- 
tazyą i wiarą w swe zdolności myśliwskie, dopędzam 
myślami ow ą szczęśliwą chwilę w której w tym zło-

towróżbnym dla myśliwego dniu. wigilijnym ujrzę się 
aibo pogromcą jednego „szaraka", alboteż, co także, 
ale nie bardzo możliwe i królem.wigilijnego polowania.

Podczas tych rozmyślań, zsinieć s taw ała  się co­
raz gwałtowniejszą, drobny, zimny śnieg obsypywał 
bezlitośnie twarze i nieruchome postacie myśliwych, 
jednakże chimeryczna ta au ra  nie w pływ ała  bynaj­
mniej deprymująco na humor i zapał łowców, bo już 
za chwilę rozpocząć się miała rozkoszna zaoawa.

Rozległo się też niebawem echo rogu myśliw­
skiego i w tejże niemal chwili,., hasłem rem poruszona 
nagonka, rozpoczęła swój: pochód ku linii myśjiwych, 
nawołując <>d czasu , do czasu:

— A hu!, a kota, a kota! •
Odwiodłem kurki i zwracając głowę tó w jedną, 

to w drugą stronę grubej smereki spostrzegłem, że 
cwikier obsypywany śniegiem, do bystrości wzroku 
bynajmniej mi się nie przyczynia. Pozbyłem się zatem 
co prędzej tego niepotrzebnego balastu, a gdym już 
gołem okiem badał, co się w miocie dzieje, spostrze­
głem w odległości kilkudziesięciu kroków, jakiś twór 
szybko w podskokach ku m nie  zdążający i prawie 
cały śniegiem obsypany. ,

— Sarna, <-zy zając? — zadaję sobie pytanie. — 
Sarna.? nie, to zając! Tak, to zając, bo chociaż śnieg 
głęboki, to jednak poznałbym zaraz wysokonożne 
stworzenie.

W c d o c i ą g i ,  ogrzewania centralne, 
oświetlenia gazowe, łazienki,  klozety, 
pompy i kanalizacye

Pierwsza krajowa Spółka instalatorów:
Tel. 5 0 7 .  Tw orzyjański,  Janicki, Bednarski i Ząbek. Tel. 507.

Lwów, Sieukie.vicza 11. —  Na żądanie kosztorysy, porada techniczna i faohowa,



GAZETA SAMBORSKA Nr. 24. z dnia 15. grudnia 1911.

rzystwa w okręgu Szan. Rady zamieszkałych i przed­
łożenie Kraj. Biuru w  czasie m ożliw ie ja k  n a j ­
krótszym  następujących informacyi.

1.) Jaką w przybliżeniu ilość robotników sezo­
nowych zamówiliby tamtejsi ziemianie w  naszych 
biurach ?

2.) W  jakim terminie (terminach) mieliby robot­
nicy być im dostarczeni? i

3 .) Jakie warunki kontraktu otrzymaliby robot­
nicy?

Załączamy w tym celu 10 egzemplarzy kontra­
ktu używanego przez Biura nasze przy pośredniczeniu 
dla pracodawców w kiaju.

Kontrakt powinien być jednolity dla wszystkich 
pracodawców danej okolicy.

Zechce tedy Szan. Rada Oddziału podać całą 
"treść kontraktu szczegółowej rozwadze sw ych człon­
ków  i nadesłać nam ustalony dla tamtejszej okolicy 
tekst kontraktu wraz z płacami (dziennemi alco mie- 
sięęznemi), ewentualnie także z płacami akordowemi, 
w ysokości deputatu, odpowiedzią na zapytanie co do 
czasu pracy, odpoczynku i wynagrodzenia za nadlicz­
bowe gadziny z §. 2. dalej na pytania z §. 9. co do 
czasu pracy kucharki, co do kosztów podróży z §. 12, 
w ysokości kaucyi i wyspkości zadatku.

Dla informacyi dołączamy również po 10 w y- 
uiagów z kontraktów już ustalonych na r 1912. dla 
fobotników  naszych w  Niemczech i Czechach.

-Na podstawie tych kontraktów zapośredniczyły 
podlegające nam Biura w  roku J911. kilkanaście ty­
sięcy robotników dó Niemiec i 6000 robotników do 
Czech. Pracodawcy krajów mogą więc za naszein po­
średnictwem otrzymać robotników, o ile ofiarują im 
zbliżone do powyższych kontraktów płace i inne w a­
runki. Robotnik nasz nie ceni sobie pracy w kraju. 
Płaca więc za pracę w  kraju nie może być znacznie 
niższą niż płaca jego za granicą.

Gdyby dla narad nad tym przedmiotom potrze­
ba było większej liczby tych kontraktów, przyślemy 
je na żądanie.

Opłata biurowa za dostarczenie robotnika sezo­
nowego wynosić będzie w r. 1912 (jak w  r. b.) 3 K. 
w marcu i kwietniu, 4 K, w maju i czerwcu, a 5 K. 
w lipcu i sierpniu.

Na żądanie mogą Biura konwojować robotników  
na miejsce pracy, w ów czas pracodawca ponosi te 
koszta. Nie jest to wszakże potrzebne, pracodawca 
może odebrać robotników dopiero na ostatniej stacyi 
kolei, alboteż posłać po nich do Biura sw ego fun- 
kcyonaryusza.

W e Lwowie, dnia 16. listopada 1911.
W ieceprezes: Dyrektor biura:

Dąrnfoski m. ,p. Niwicki m. p.

Dodać tu muszę że i zmrok czein raz większy  
zapadał.

W  tej samej chwili usłyszałałem duiiośny głos  
thłopaRa z nagonki:

Kot, kot, a bij, a bij, pilnuuj!

6 ez  dalszego namysłu składam  się do strzału 
1 pociągam za cyngiel. Strzał był trafny, gdyż zając, 
którego ugodziłem, pozostał v\t tern samem miejscu i roz­
rzucając w  około siebie śnieg, wyprężał się w przed­
śmiertnych konwulsyach.

Do mojej zdobyczy zbliżył się za kilka chwil 
chłopak z  nagonki.

—  A dawajże tu zająca! — woiam — i dobij 
go, jeżli jeszcze żyje!

— Taż to sarna proszę pana!, — krzyknął prze­
raźliwie znany mi jędrunio.

— Łżesz łobuzie!, — odpowiadam mu na to — 
dawaj go  tutaj! — lecz równocześnie zadrżałem jak we 
febrze, bo zwierzyna, którą ciągnął mały Jędrunio, 
była istotnie sarną. Okropność, k o za !!!

Rozpacz mnie ogarnęła, wstyd i hańba, ach bo to 
istotnie była sarna. Oho, przyjaciel mój już nigdy mię 
odtąd na polowanie nie zaprosi, a w dodatku i 25. zł. 
grzywny trzeba będzie zapłacić, jak ja się tu ludziom na 
oczy pokażę? O, jakiż paradny ze mnie król polowania!

— Proszę pana porucznika, a dyć to ładny mło­
dy capek, zaw ołał Jędruś, a ot, niech go pan obaczą!

D ucli we mnie wstąpił, odżyłem, zwłaszcza, że 
istotnie miałem zamiar cichaczem porzucić towarzy­
stw o i więcej się w Zapłatyńcach nie pokazywać.

W yszedłszy z miotu, a był to już ostatni w tym 
dniu, odbierałem liczne gratulacye od mych towarzy­
szy, a przyjaciel mój, gospodarz i właściciel kniei za­
wołaj wesoło:'

— Brawo, brawo! Uściskajmy króla dzisiejszego 
polowania! — Jedyny to był bowiem rogacz ubity na 
wigilijnem polowaniu. Niezasłużony, co prawda był 
ten król, ale szczęśliw y !

Odnośnie do powyższej odezwy, Rada O ddzia­
łu w Samborze w ydala  następujące zarządzenia:

1.) jeden  egzemplarz kontraktu wraz z wyciąga­
mi, używanego przez Biura pracy, poleciła pozostawić 
w biurze Oddziału celem umożliwienia przeglądu przez 
osoby interesowane,

2.) 9 egzemplarzy kontraktu z dotyczącymi w y ­
ciągami uchwaliła Rada rozesłać 9 przełożonym wię­
kszych obszarów dworskich w samb. powiecie.

3.) Odezwę kraj. Biura pracy udzielić Red. G a ­
zety Samborskiej do ogłoszenia w num. ż 15. XII. br.

4.) Spraw ę uregulowania cen do kontraktu, umie­
ścić na porządku dziennym Walnego Zgromadzenia 
Oddziału, które ma się odbyć w dniu 28. grudnia br. 
w sali Rady powiatowej w Samborze.

5.) Uchwalono w końcu odnieść się do Kraj. 
Biura pracy we Lwowie o nadesłanie większej ilości 
druków do kontraktu, a to w miarę wpływających po 
ogłoszeniu tej odezwy, przez Członków Oddziału 
zgłoszeń i zamówień.

W  Samborze, dnia l i .  grudnia 1911.

IV. Z Oddziału c, k. Tow arzystw a gospod. 
w Sam borze.

P rotokół z posiedzen ia  Rady Oddziału  
z  dnia 7. grudnia 1911.

Przewodniczący; Wiceprezes Oddziału, p. T o ­
masz Ujejski. Obecnych na posiedzeniu 4 Członków 
Rady. Z porządku dziennego załatwiła Rada następu- 
ce sprawy:

1.) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czyn­
ności Biura za czas od 9. listopada do 7. grudnia lv,

2.) Zatwierdzono deklaracyc na utrzymywanie 
stacyi buhajów na r. 1911 12 z. następujących miej­
scowości: a) z. Bukowej, 0 . 0 .  Bazylianów, b) z Mi- 
chniowca, Iwana Hrycyka, c) w Grąziowej, Zwierzchno­
ści gminnej, d) w Błażowie. u p. W iktora Potena i e) 
w Chlewiskach, p. Maryi Ujejskici.

3) Uchwalono następnie poprzeć prośbę p. An­
toniego Nadybskiego z Czukwi o dodanie 2. loszki dla 
przyznanej mu stacyi chlewni zarodowej i zwrócić się 
do Komitetu z prośbą o wysłanie knurka dla chlewni 
w Czukwi, knurka zaś ze stacyi w Szadem przezna­
czyć dla innego Oddziału.

4) Na żądanie Patronatu Spółek o. i p. w yda­
no opinię w sprawie założenia Spółki mleczarskiej w 
Nowoszycach.

5) Wskipek odezwy Krajowego Związku agro­
nomów we Lwowie, przyjęto propozycyę urządzenia 
demonstracyi z rozpryskiwaczmni Apollo" i „Ceres“ 
podczas najbliższego W alnego Zgromadzenia Oddziału.

6) Nie uwzględniono prośby W asyla  Makara 
z Galówki o udzielenie zapomogi na utrzymanie liccn- 
cyowanego buhaja, albowiem petent nie jest członkiem 
Tow arzystw a gospod.

9) Przyjęto do wiadomości okólnik Komitetu 
w sprawie zamówienia Inn inflanckiego z Rygi i Per- 
nawy, tudzież w sprawie czynienia prób z nasieniem 
lnu z Krimu (Czechy, w górach Kruszcowych) a od ­
nośny okólnik polecono ogłosić w Gazecie Samb.

10) Ofertę p .p .  Theimcra i Udchinanna z W ięc­
kowie na sprzedaż 4 buhajów rasy ’/* Simenthnl po­
lecono przesłać Komitetowi.

11) Celem przeprowadzenia wyboru 5 delegatów 
na Ogólną Radę w r. 1912 do Lwowa, uchwalono 
urządzić W alne Zgromadzenie Oddziału w dniu 28. 
grudnia 1911. z początkiem o godz. 11. przed połu­
dniem w sali Rady powiatowej w Samborze. Człon­
kowie Oddziału mający zamiar zgłoszenia samodziel­
nych wniosków na Ogólnej Radzie, obowiązani są 
w myśl okólnika Komitetu wnioski te przesłać w ter­
minie do końca grudnia br.

12) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie  lu­
stratora Oddziału w sprawie ubezpieczenia buhajów 
stacyjnych. W  Agencyi Samborskiej Tow. krak. ubez­
pieczono 21 sztuk na kw. 9000 kor. za opłatą  nale- 
żytości w kw. 53 kor., zaś w Agencyi s tarosam bor- 
skiaj 9 sztuk na kw. 4000 kor. kosztem 26 kor.

13) Prośbę ks. Marciniuka o sprzedaż buhaja 
stacyjnego uchwalono przesłać Komitetowi z wnio­
skiem o uwzględnienie.

14) W  końcu postanowiła Rada odnieść się do 
W ydziałów powiatowych w Starym Samborze i w 
Turce w sprawie nadesłania subwencyi za r. 1010] 11 
dla stacyi subwencyonowanycii.

Na tem protokół i posiedzenie zakończono.

Wiadomości bieżące.
P r z e d  z b l iż a ją c e m i s i ę  Ś w ię ta m i N a r o d z e ­

n ia  P a ń s k ie g o ,  przesyłamy wszystkim Szan. Prenu- 
1 meratorom i Przyjaciołom naszego pisma po starym 
| zwyczaju życzenia zdrowia i wszelkich pomyślności!

P o s ie d z e n ie  R a d y  p o w ia t o w e j  w  Sa,ci- 
b o r z e  odbędzie się wc środę, dnia 20. bm. o godz.
10. przed 'p o i .  Na porządku dziennym posiedze­
nia, ze spraw ważniejszych będzie uchwalenie bu^ 
dzietów: administracyjnego i drogowego na r. 1912 
•Według wniosku W ydziału powiatowego niedobór 
budżetowy pokryty ma być w r. 1912, dodatkami eto 
podatków w tejże samej jak w roku zeszłym w y so ­
kości, t. j. 12"'0 dla działu administracyjnego a 36“ 0 
dla budżetu drogowego.

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  O d d z ia łu  c . k. g a  
lic. T o w a r z y s t w a  g o s p o d .  w  S a m b o r z e  odbę­
dzie się w Samborzet w dniu 28. grudnia br. w sali. 
Rady powiatowej, Początek posiedzenia o godz. 11. 
przed południem. Celem zgromadzenia jest dokonani? 
wyboru 5 Delegatów na Ogólną Radę do Lw ow a i 
uchwalenie wniosków, przedłożyć się mających Ko­
mitetowi przed posiedzeniem Ogólnej Rady T ow arzy­
stwa.

A p e l  d o  M a g i s t r a t u .  Jest zwyczajem przyję­
tym we wszystkich, nawet mniejszych miastach, gdzie 
tylko wychodzi pismu lokalne, że Magistrat zaw iada­
mia redakeye pism miejscowych o posiedzeniach rady 
miejskiej. Jedynie może w tym kierunku wyjątek 
stanowi nasza rcprezentacya miejska i mimo kilka­
krotnych tirgensów ze strony Redakcyi, Magistiat nie 
uważa za stosowne przestrzegać tego ogólnego zwy­
czaju Może ta królka notatka publiczna zwróci uwagę 
naszego Magistratu na potrzebę uwzględnienia n a ­
szych słusznych życzeń.

Z w ia d o m o ś c i  d y e c e z y a ln y c h .  Przeniesieni 
księża wikarzy: Andrzej Burzycki że Żmigrodu nowego 
do Czukwi, a ks. Jan Sobolewski z Czukwi do Grę­
bowa.

W i e c z ó r  p o e t ó w .  Staraniem uczenie tut. se- 
miiiaryum żeńskiego odbędzie się w sobotę, dnia 16. 
b. m. w sali „Sokola" uroczysty wieczór ku czci wie­
szczów naszych, który podobnie jak w roku zeszłym, 
pomyślnym pod każdym względem, wynikiem uw ień­
czy szlachetne i patryotyezne inteneye uczenie, iuicya- 
torek jak i nauczycielskiego grona żeńskiego setninar.

M ia n o w a n ia . Prezydyum galic. kraj. Dyrekcyi 
skarbu mianowało ofieyała kanc. Michała Jur/ynę, 
adjuiiktem kanc. w IX klasie rangi.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  ku uczczeniu pamięci 
bohaterów powstania listopadowego odbyło się z ini 
cyatywy tut. Tow. młodzieży polskiej „Znicz", w ko­
ściele parafielnym w dniu 29. listopada b. m.

G d  S z a n .  K o m ite tu  o b y w a t e l s k ie g o  zaj­
mującego sic urządzeniem w e n t y  g o s p o d a r s k ie j  
w dniu 17. b. in., w sali tut. „Sokoła", otrzymaliśmy 
następujący wykaz złożonych na rzecz ubogiej dziatwy 
ofiar i datków: J. W. P a n ie : Baronowa Lewartowska; 
kanapki i babkę, Starościna Kieszkowska; 3 pantarki 
i 5 fantów, Karolina Mekler, 2 bochenki chleba, Anna 
Madeyska, 2 fanty, Marya Kiszakiewiczowa, 2 kor., 
Józefa Sobolewska ze Lwowa, 5 kor., nastęnie J. W. 
P ań s tw o :  Tadeuszowie Śmiałowscy z Hordyni 1U kor., 
W iktorowie Potcnowic, 20 kor., Scherffowie, 10 fantów 
Wójciccy, 4 fanty i kanapki, Ziclońkowie, 16 fantów, 
Bolesławowie Gawondowie 5 kor., dalej: J .W .P ano­
w ie: lir. Aleksander Skarbek, 30 kor. W ładysław
Tchorznicki 20 kor. Ks. Maciak, prowineyał 0 .0 .  Kar­
melitów ze Sąsiadowie, 5 kor. Dr. W ładysław  Stesło- 
wicz, 20 kor. Stanisław Jędrzejowicz 10 kor., Dr Bo­
gusław Zadurowicz . 10 kor. Tadeusz Strzelecki z No- 
woszyc, 3 zające, Alojzy Horwath, tort i 2 kor.. Piąt- 
kiewTcz. zarządca młyna, 4 kor. Aureliusz Mitro, 5 fan­
tów, S /ko la  wydziałowa żeńska, za staraniem D y re ­
ktorki, pani Eleonory Meklerównej, 40 fantów, Reda- 
kcy-a Gazety Samborskiej, 10 kor. (Ciąg dalszy w n a ­
stępnym numerze Gazety Samb.).

Z u n iw e r s y te tu  p o w s z e c h n e g o .  Zapow ie­
dziany na 17. bm. wykład p. profesora Mirwińskiego 
o „twórczości Tetmajera", odbędzie się w dniu 31. 
bm. o godz. 5. po poi., w sali Sokola.

„ T ea tr  a r t y s t y c z n y " ,  znany chlubnie z do tych­
czasowej działalności pozyskał na szereg występów 
na prowincyi znakomitą artystkę, p. W a n d ę  Sietnaszko- 
wę. Pani Siemaszkowa w szeregu miast prowincyonal- 
nych, na tle dzielnej drużyny „Teatru artystycznego" 
odtwoczy jedną z najlepszych swycli kreacyi a m iano­
wicie: „Szaloną dziewicę" Bataillea, którą wielokrot­
nie kreowała na scenie lwowskiej. Dyrekcya „Teatru 
artystycznego" zwróciła się do nas  z p rośbą o uw ia­
domienia tut. P. T. Publiczności, że w ciągu swego 
tournee po Galicyi, zatrzyma się tow. dram. w dniu 
19 bm. w Samborze, gdzie w sali „Sokola przedsta ­
wioną będzie „Szalona dziewica" z panią Siemaszową 
w roli głównej. Spodziewać się należy, że wielbicie­
le talentu p. Siemaszkowej nie omieszkają obecnością 
sw ą złożyć swój hołd znakomitej artystce.

Z b ió r  k a r to fli w  C a lic y i .  W edług  donie­
sienia pism fachowych, ogólny zbiór ziemniaków w br. 
wypadł powodu wczesnych mrozów bardzo niepomyśl­
nie. Na Podolu galic. stwierdzono znaczne szkody 
w tym ziemiopłodzie, tak, że obecnie trzeba wszelkich 
wysiłków w celu uratowania reszty kartofli, które wsku­
tek mrozów jeszcze tak bardzo nie ucierpiały.

"f Z m a r li. L u d w ik  S a m o le w ic z ,  em. sekre­
tarz sądu kraj., zmarł w Samborze, w dniu 7. b. m. 
w 74. roku życia.

•J* A d o lf  S a h a n e k , em. radca dworu, prezydent 
sądu obwodowego w Stanisławowie, przedtem w Sam ­
borze, zmarł we Lwowie, w dniu 10. b. m. w 67. 
roku życia.

P o d z ię k o w a n ie .  Solidacya Maryańska P in  
w Samborze, urządziwszy I. Seryę „Kursów Saniary- 
tańskich" dla Pań, pozwala sobie złożyć niniejszem 
serdeczne dzięki tak łaskawym Prelegentom ty ch  w y ­
kładów t. j. JW . Dr. Chrząszczewskieinu, prof. Lewi-
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ckienui, prof. Lisowskiemu i Fizykowi, Dr. Sobicszczań- 
skiemu — oraz W. prof. KilaiJficmu za zajęcie się tą 
spraw ą — jako też JW . P. Inspektorowi Kosonodze 
za uprzejmie; bezinteresowne ofiarawarne na tc 
wykłady sali „Ogniska Polskiego", a także szanownym 
gorliwym Słuchaczkom Wszyscy Ci, którzy ofiarowali 
sw ą  wiedzę i trud — a nadto czas w uczęszczaniu na 
te wykłady — stali się poniekąd Samarytanami, bo 
przysporzyli grosza do utrzymania internatu dla dziew­
cząt im. Królowaj Jadwigi. Czysty dochód za bilety 
wstępu przyniósł zapomogi 41 K., 72 h.

Seryę Ii. tych wykładów ma zamiar Sodalicya 
urządzić w Wielkim Poście.

W ydział Kongregacyi Pań  w Samborze.
G w iazdkow a w ystaw a P om ocy przem y­

słow ej w  połączeniu  z kom isow ą sprzedażą  
została otwartą w dniu 2. b. m. we Lwowie przy ul. 
Pańskiej 1. 11., w sklepie Ligi Pomocy przemysłowej. 
Na odezwę, w ystosow aną  w tej mierze zgłosił się 
cały szereg pierwszorzędnych firm krajowych i zapeł­
nił swemi wyrobami obszerny lokal sklepowy. Ponę t­
nych dla świata „Milusińskich" łakoci dostarczyła 
firma Jana Hoflingera, pouczających książeczek i wy­
dawnictw Polskiego Tow arzystw a Pedagogicznego, w y­
tworów sztuki stosowanej, salony p. M. W exównej we 
Lwowie i J. Steinhausównej w Jaśle, lalek, klinika 
p. M. Korneckiej, Dalej widnieją w sklepie wyroby 
Zakładu wychwawczego w Miejscu Piastowem, Cen­
tralna szkoła koszykarska we Lwowie, S. W. Niemo- 
jowski, Spółka Pomocy przemysłowej w Lożajsku 
dla wyrobu zabawek, Galicyjska fabryka piór stalo­
wych w Husiatynie, „Prządka" we Lwowie i wiele 
innych. W  oknie sklepu ustawiono ku wielkiej ucie­
sze dziatwy oświetlone elektrycznie drzewko wśród 
grupy ponętnych podarków. Całość stwierdza dow od­
nie jak błędnem jest mniemanie tych wszystkich, 
którzy twierdzą, iż musimy przy podarkach gw iazdko­
w ych posługiwać się wyrobami zagranicznemi.

Zapiski bibliograficzne. Nakładem rządu 
bośniacko-hercegowińskiego wydane zostało w Sara­
jewie, w listopadzie br. obszerne, z 3 tomów sk łada­
jące się dzieło prawnicze p, t. „Urzędowanie państw o­
wych i autonomicznych władz administracyjnych", 
(„Dienstbetrieb der staatliciien und der autouomen 
Verwaltungsbehorden" ) .  Część 1-sza nosi tytuł : 
„Haiidbuch zum Amtsunterrieht fiir staatliche und au- 
toriome Behorden", część 11; „Polizei und Disziplin", 
w końcu część 111; „Administratiwerfahren in Agrarsa- 
chen in Bosnien und Herzegovina.“ Cena wszystkich 
3 dzieł wynosi 15 kor, Sprzedaż g łów na w księgarni 
nakładowej Daniela Rajona w Sarajewie. Autorem 
powyższego dzieła, jest rodak nasz, p. Karol Stefa- 
nowski, em. radca rządu krajowego w Sarajewie.

Walne Zgromadzenie
Członków Oddziału c. k. galic. Tow arzystw a 

gospod. w Samborze z o k rę g u ; Sambor, Stary-Sambor, 
Turka, odbędzie się we czwartek, dnia 28. grudnia  
1911. o godz. 11. przed południem, w sali Rady po­
wiatowej w Samborze,

o następującym  porządku dziennym :
1.) Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia 

z dnia 28. września 1911.
2.) Sprawozdanie z czynności Oddziału za r. 1911.
3.) W ybór 5 delegatów na Ogólną Radę T o w a ­

rzystwa do Lwowa.
4.) Wiliński Członków na Ogólną Radę Towar/..
5.) Inne wnioski.
6.) Doświatczenie z rozpryskiwaczami „Apollo" 

i „Ceres" przez Zastępcę Krajowego Związku agro­
nom ów  ze Lwowa.

7.) W pła ta  zaległych wkładek rocznych.
8). Spraw a zakontraktowania  robotników na 

rok 1912.

Dr. Slella-Sawicki, inspektor krajowego szpi- i 
tala we Lwowie, pisze co następuje: P o  zbadaniu roz- j 
maitych wód mineralnych stwierdzam niniejszem, ze i 
naturalna woda gorżka „Franciszka Józefa" nale 
ży do najlepszych wód leczniczych, ze względu, że 
zażyta w bardzo małej ilości, działa rozwalniająco 
szybko i bezboleśnie.

Ważne dla amatorów herbaty
Leży to we własnym interesie każdego znawcy 

i każdego amatora herbaty, aby spróbował, jakiej 
wartości jest marka herbaty „U K.“ Teas firmy 
United Kingdoin T ea  Company w Londynie, w łasno­
ści król. ang. dostawcy, dalej dostawcy księcia Walii, 
licznych europejskich znakomitości i wielu tysięcy 
właścicieli hotelów. Zakupując herbatę w lndyach 
i Chinach samodzielnie, możliwem jest firmie „U K “ 
dostarczać najlepszych gatunków herbat po przystęp­
nych cenach. Mieszaniny herbat przeprowadzane by­
w ają  z całą znajomością rzeczy i odpow iadają  w zu­
pełności życzeniom najwybredniejszych znawców her­
bat. Jako specyalność poleca firma „United Kingdom 
Tea Copany" mieszaninę pod nazwą „Kingdom Me- 
lange", która zarówno na angielskich dworach w Bir­
mingham i Windsorze, jakoteż w domach najwyższej 

j arystokrącyi wysokie zjednała sobie uznanie. Głównym 
odbiorcą tej marki jest Jakób Kobierzyński w 
Samborze, który gratis i franko udzielać będzie pró­
bek tej mieszaniny.

1n *a "d  ""e s  T a n  "e "

Dr. J A K O B  K A T Z
o rd y n u je  w  d e n ty s ty e e

w Przemyślu, ul. Franciszkańska 22.

Sekretaryat Komitetu obyw. 
dla sprawy Ferd. KURASIA 

w Tarnobrzegu (Galicya)
p o l e c a :

K olasiński Z ygm u n t: Skarbczyk pieśni
narodowych z życiorysami au to­
rów i objaś. Tarnobrzeg. 1909. 50 h 

Kuraś Ferdynand : Z pod chłopskiej
strzechy. Poezye. Kraków. 1905. 50 h

— W iązanka z chłopskiej niwy P oe­
zye. Lwów. 1909..............................  50 li

— I atarzy w Sandomierzu. Dwie le­
gendy. Z przedmową Zygmunta 
Kolasińskiego. Tarnobrzeg. 1910, 50 h

— Dzwoń chłopska pieśni . . . Poezye 
(w druku).

4 0 z rozsprzedaży przeznaczono na 
Dar N arodow y w postaci nagrody dla 

poety lu d ow ego  Ferd. Kurasia.

(4-4)

2 - 3

R e a l n o ś ć
z ogrodem w Samborze

kupię z wkładem do 12.000 koron.
1. L O B O Ś  Przemyśl Sanowa 1. 7.

CJi
OJ

= 0 * 0 = Q O -

°§' i najdoskonalsza
C E N T R Y F U G A

MAYFARTHA „DIABOLO“ .
PIERW SZORZĘDNY FABRYKAT 

POJEDYNCZA MANIPULACYA
ZAPEW NIONA PRODUKCYA NA GODZINĘ  

120 LITRÓW  
CENA TYLKO 125 KORON.

Oo

Prezydyum Oddziału uprasza wszystkich P. T. 
Członków o jak najliczniejsze wzięcie udziału w po- 
wyższem zebraniu.

W  Samborze, dnia 7. grudnia 1911.
Wiceprezes ;

Tom asz Ujejski m. p.

Maszyny do przeróbki karm y
sieczkarnie, buraczarki, śrótowniki, parniki, 
pompy do gnojówki . prasy do siana,

jak nie mniej w szystk ie m aszyny rolnicze wyrabia i dostarcza 
600. krotnie odznaczona fabryka

F. MAYFARTHa i Ski
Wiedeń llj,

FRANKFURT n. M. BERLIN.
Prospekt Nr. 1221 gratis i franko. (4—6)
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PARYŻ
Zastępcy pożądani.

= o o = -  — J
WŁEPS2E SYłTiTOWE I"

Dostaw cy dworu

króla angielskiego
Specyalność:

„Kingdom -Blend“
Five o ’c!ock-Tea I. M. króla  

angielskiego.

v ■ iS.

G łów ny skład u jak ób a  K obierzyńskiego w Sam borze.
(3-10)

Dostawcy dworu

Księcia W alii

„U. K.“-TEAS
znane z w ydatności i arom atu.

i łazienki domowe \ t e r j x i l s  l  i  Zakład instalacyjny dla wodociągów,
centralnego ogrzewania, gazu etc.

urządzają Irzyk i Lasocki
Telelnii J 362 , LWÓW Kopernika 30 .

15717177
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Pi e ;  W y s o k i e  c.  k .  N a m i e s t n i c t w o  
koncesYoi iownnó

Biuro podróży 
l i spedycyjne

7 r f ł »U L n  i Siosiadeckiej
O  ś  w i o c i ni, (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., Ci. i III.  lilaHy

do Ameryki i Kanady
>ruz b ile ty  k o le jo w e , a m ery k a ń ­

sk ie  i k a n a d y jsk ie . 
Prospekty darmo i opłatnie.

* * * * * * * *  * * *
r?

KSIĘGARNIA POWSZECHNA 

w Samborza.
SKŁAD NUT, PAPIERU, PRZYBORÓW  

SZKOLNYCH i KANCELARYJNYCH WY­

ROBU KRAJOWEGO.

P r z y b o r y  d o  r y s o w a n i a  i 
n ia ,  w i e l k i  w y b ó r  k a r t  w i d o k o w y * 1!* 
W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k ,  s k ł n d  o- 
b r a * o tv ,  o r a *  w i e l k i  w y b ó r  r a m  
p o  c e n a c l i  l n t r d z o  p r z y s t ę p n y  eh  

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA, OBRAZY RE­
LIGIJNE, MODY DLA PAŃ, WSZELKIE CZA 

SOPISMA WIELKI WYBÓR NOWOŚCI LITE­

RACKICH. SKŁAD INSTRUYENTGW MU­

ZYCZNYCH i PRZYBORÓW DO TYCHŻE.

[jjc w  w V

mm jm mż«( oi i. ius hu.
PRZYJEŻDŻAJĄ ODJEŻOŻAJA

z Chyrowa; do Chyrowa:
5 37 r a n o 7*23 r a n o
U lu  p r z e d p o łu d n io m II H(j pr  7. od p o łu d n ie m
8 01 wiec-. ■ - i1 3 59 p«» p o łu d n iu
9*02 wioczór G 40 w i pc//.ór
2 1 1  w n ocy 1*05 W !: f >(* y

z  P r / c m y s ia da P rz e m y ś la :  (w p ro s t )
9*27 przed  p o łu d n io m  

-12 wieczór l i n ;  przód p o łu d n ie m
6 2i> w io .z ó r .

z Drohobycza:
7 15 ran o do Drohobycza:
1 i' ] (3 p r z e d  poi ud nimu 5 ~,L> rano
S M  po p o łu d n iu 9*35 p r z e d p o łu d n io m
G-10 w i‘‘t'.'/Ó>‘ i! -i: p rz e d p o łu d n ie m
9 <:2 wioezó:’ B :i2 wieozór
11 32 w i .o c r 9 07 w icoór

ze  Lwowa: 2 33 w  nocy
S 55 r a n o
li*2i j rzi dpo ł i idn ion i do Lw ow a:
5*57 u io czń r 5 ‘4S r a n o
12 *.‘ 3 w  i;ofv 7*13 r:lti»i

z Dudek: | J ‘_'ó pt / o d p o ł u d n i c m
7 25 r a n o 6 15 w ioi-zdr

ze  Sianek: do S ianek  : / f i
7 DO n»?sO 9 42 r a n o  L
! 0 *• 9 pr?edp<d ud :  'om 1 33 po p o łu d n iu  1Ą
6 < h  w ;<><’; ór 6*5(i \. ,m7,ór

% \ó ,

Powiatowa
KAS A

Krople ap teka rza  C. Brady,  przedtem

M
aryacelskiemi zwane,  z godłem

l a r y a c e l s k l e j  Maik i  Bożej ,  jako  
m a r k ą  ochr .  są naj l epszym. więcej jak 
30 lat  wypróbowanym,  środkiem prze­
ciw niestrawności ,  zgadze,  cierpieniom 
żołądka.,  kn r rzom żołądka i t. d. 
Un ik ać  należy naś ladowniełw o po ­
dobnej  nazwie i falsyfikatów a uważać 
n a  wyrażoną obok  matkę  ochronną  

z podpisem
C. B R A D Y .

Do nabycia w ap tekach.  W ys y łk a  na  
p rowinc ję  apteka rz  C. B r ad y  Wiedeń 
T. Flei sehninrkt  2. fi flaszek 5 kor- 
3 duże tłaszki z i 4 kor. 50 h franko.

OSZCZĘDNOŚCI
w Samborze

18-20

udziela pożyczek hipotecznych 

na 6°i0, do spłaty od 5 do 23 lat.

Eskontuje weksle na 7% za spła­

tą 5-10°o wypożyczonego kapitału.

  _ _ _ _ _ _  (4-4)

WÓDK/i FRANCUSKA DO NrtCltRANiA 
N \JIDiALfJ EiSą/ Śt03E< D0M0AY. 

S z c z e g ó ln ie  o k a ze js  się  skutecznym  przy 
.rw ących . kolących  b o leśc ia ch  w yw ołanych  
przez zaz ięb ien ie , przeciąg i t. d. jak oteż  

Iprzy rozm aitych bo lach  głow y. Próbna  
fiaszk a K — .50 .

Flaczki po K - . 5 0 ,  i.20 , 2 .— .
_ F laszka fan  iiijna K 2 .5 0 .

SO L dla kępie!. Do w soom agan ia  kuracyi 
przy^ up a it/ ch  s .2 j o śc i  ach, s z c z e g ó ln i e

z a ś  przy h em oroid ach . S ło ik  K 2 .  .
V;YCŁ0 dia niyc a to Ttowsgo K -.20  za sztukę 

u , do rnwzgo ,, -.80 ,,
(ażuy m iże nizcirz ó oryginalne poświa cze­
pia niezrórzn ?n go >! ,:a fn  a preparatów Boro-

li.*? owyrfo,
SKŁAD  Q ;3 : R ’i'.‘-'y DLft A U ST ty i :  
A,J fEKfl POD W ^ i ć R S K I M  KRÓLEM

C. BRADy, WIEDEŃ. 1. FLEISCHMARKT 2.

7 >

P R E C Z  Z  WYROBAMI 
OBCOKRAJOWYMI.

Kupujcie tylko swojskie wyroby

Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E

kart do gry wyrobu krajowego

^  Pierwsza gal. Fabryka kart do gry.

Lwów,  ul. K lepa r owska  6. 
(22-24)

(6-20)

NAJLEPSZYM ŚRODKIEM

przeciw odciskom
S Ą  J E D Y N I E  T Y L K O

C o o k ’a l  Jo h n so n a
ameryk.-paten.

PIERŚCIENIE ODCISKOWE
1 sztuka 20 h., 6 sztuk 1 K.,

do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryach.

i

Z drukarni A . Wiesenberga i St. Trojana, właściciel Leon  L&ufer w Samborze.


